
Piątek trzynastego

Czarne koty przebiegały nam drogę, grzmiało, padało żabami, połowa grupy zagubiła się jeszcze
przed odjazdem autokarów, a targów nie było z przyczyn niezależnych od organizatorów. Prawda li
to czy lekka ściema?
Ściema i to nie lekka. 91 uczniów, sześciu opiekunów, dwa autokary, piękna pogoda, fajna impreza.
Było mnóstwo sprzętu, sporo nowości i wielkie zainteresowanie. Tylko pięknych hostess żal, bo
szukaliśmy i znaleźliśmy dwie. No i Sukcesja zarobiła.
Za rok też pojedziemy.
 


